Dziennik społeczny i polityczny. 


Rok Vil. — Ne 225. 


biedakcja i administracja ul. Przejazd RÓ 8, skrzynka pocztowa 54, 


PRENUMERATA wynosi: rocznie 36 mk., półrecznie 18 
wk., kwartalnie 9 mk, miesięczułe 3 mk, z odnoszeniem do 


demu lub przesyłką pocztową. 


FILJE: w Zgierzu, Pabi:nicach, Łasku, Sieradzu, 


Wieluniu, Zduńskiej Woli i Kaliszu. 


„G. Ł* wychodzi codź. o g: 6 rano, w poniedziałki i dni poświąteczne o g. 2 po poł, 


Cena 15 fen. | 


Administracja otwarta od godz. 7 rano do 6 wieczór; w niedziele i święta do 10 rano. 
Reda cja czynna od godz. 5 do 10 wiecz,, 7 7 


Redaktor przyjmuje od © do 7 wiecz, 


OGŁOSZENIA: Nadesłane przed tekstom I w tekscie 
wiersz 1.45 ten. Nekrełogja— i mk, 
Zwyczajne (5 szpałt) — 60 fen. 
10 fen, za wyraz. Każde ogłoszenie uajmniej 50 fei 


Reklamy — 80 fen. 
Drobna egłoszenia va 


"Teatr Polski 


Cegielniana 63, 
poddyrekcja: Fr. Fychłownki"go. 


Dziś, z 
19 listopada BzgE 


0 ratunek dłu Loona, 


W niedziełę odbyło się liczne zebranie 
Lwowian, mieszkajacych w Warszawie w 
sprawie ratowania Lwowa, Na zebraniu 
tem zchwaleno rezolucję ćo Rządu Pois*ie- 
go, kiórą przedstawiciele zebrania przede 
łożyli natychmiast Komendantowi Pilsud- 
skiemu, nadto postanowiono wydać odez- 
wę do mieszkańców Warszawy, zwołać 
wiec ogólny w sprawie pomocy dla Lwo- 
wa, a wreszcie mtworzyć stały komitet, 
mający zajmować się tą sprawą. 

Rezolucja domaga się od rządu, by 

o'ął bezzwłocznie ekspedycję wojs ową 
celem przywrócenia porządku i bezpie- 
czństwa w zagrożonej barbarzyńskiem 
zniszczeniem części krału, a zwłaszcza w 
tok ciężko dotkniętym Lwowie. Równo- 
cześnie z akcją militarną winna być przy» 
rotowawa pomoc aprowizacyjna i sanitar- 
au d'a cierpiącej lrdności Lwowa. 

Zanim zaś Lwów bedzie oswobodzo 
uv, wzywają zebrani rząd polski do na- 
tychm astcw*go zorganizowania komuni- 
kacji lotniczej dla uzyskania dokładnych 
wiadomości o stanie rzeczy we Lwowie, 
or z dla niesienia otuchy jego bohater- 
skin obrońcom i znękanej ludności, 

Na czele delegacji, która udala się 
do Komendanta Piłsudskiego, stanęli prof. 
Bogucki i prof. Łukasiewicz. 

Podobno gen. Rozwadowski wyraził 
gotowość stanąć na czele odziałów wojska 
mających udać się na odsiecz Lwowa. 


ODEZWA, 
Warszawo | 


Od dwóch tygodni Lwów oblewa się 
krwią, czerwieni łuną pożarów i wyciąga 
ręce o pomoc — napróżna! 

W dzień Wszystkich Świętych rzuciły 
się na miasto z pomocą władz austrjac- 
kch wojska rnsińskie, stojące w niem za- 


powszechnego. 


Kolonja, 18 lstopade, P, A. T. 
„Kólnische Volksztg.* donosi, że pier» 
wszy projekt pokoju tymczasowo jest sapo- 
czątkowany. 
l Berlin, 18 listopada. 
` W sprawie wydania okrętów niemiec 
tich Koalicji zgodnie s postanowieniem pod- 
pisanych warunków sawieszewia broni nu 


zgromadzenia załóg łodsi podwodnych 
w W lhelmehsven, przyjęto rezolusję, 
w której między funemi powiedziano: 


„wes, abkie załogi niemieckich łodzi podwo» 
dnych eą Ńwisdome poważnego położenia 
ojczyzny. 

Po bohaterskiej kilkoletniej walce za 
ojczysnę załcgi te nie odmówią obecnie 
,społwenią ostatałago i najcięższezo obe. 
wisn wagl;tom ojęzysny i zgodnie z o- 
trgęmianym rovkazem, przeprowadzą wszy- 
atwie n'emio-k'a łodzie podwodne do wy: 
enassonych miejso, 


Manitest socjalistów 


francuskich. 


Bazylea, 18 listopada, 
Z Paryża doneszą, że prsywódcy zo» 
cjalistów francuskich ogłosili manifest, po- 
typiający bolazewism i tych, którzy chcą 


go praeazczopić na grunt francuski. 


łoga, podczas gdy pułki polskie jakby ue 
myślnie wysłano da czeskich i niemieckich 
prowincji lub edzieś nad Czarne morze, 
Zołnierze rusińscy, prowadzeni przez przy» 
wódców politycznych, którym jeszcze 
przed wojną wykazywano publicznie, że 
stoją na żołdzie pruskim, 
przez watahy rozbójnicze, zbiegające się 
zewsząd do miasta, owładnęli znaczną 
częścią Lwowa. Ludność nolska, z poś- 
ród której wszystkich mężczyzn dawno 
już wielokrotnie powtarzane branki wynę- 
dziły do rowów strzeleckich bezbronna, 
znalazła się na łasce rozszslałej czerni. 
Garść młodzieży i przypadkowo bawiących 
w domu wojskowych, kobiety, nawet nie- 
letnie dziewczęta, bohatersko bronią się 
już dni siedemnaście, W głodzie i nie- 
dostatku, wśród walk ulicznych i rabun- 
ków, Lwów ufa w Bozu i w Polskę; Lwów 
który był piersią Polski, Lwów semper fi- 
delis wierzy, że Polsza go nie opuści/ 


Warszawa Lwowa nie zna, Lwów jest 
daleko, o Lwowie się nie myśli wśród za- 
mętu i sporów politycznych, Warszawa, 
powie ktoś, sama przecie ledwie zrzuciła 
obce jarzmo. Warszawa jest jednak sto- 
licą Polski i jej sercem; Warszawę stać 
na to, by o calej pamiętała Pelsce—i tak 
być must, jeżeli stolica nie ma stracić 
„swej stołecznej godności. Warszawa mi- 
gi objąć swą myślą wszystkie ziemie Pol- 
ski aż po najdalsze kresył 

My garść Lwowiec, którzy w stolicy 
dla przyszłości Polski pop ony, w Twe 
ręce, Warszawo, składamy losy naszego 
drogiego miasta, naszych matek, żon i 
dzieci, o których nie wiemy, czy nie pad= 
ły już ofiarą wroga. Kto tak, jak Ty 
Warszawo, przeszedł wiek męczeństwa, 
ten nie zamknie uszu na nasze wełanie, 
nie odwróci oczu od łiiny, krwawiącej 
się na niebie, nie zostawi Lwowa na za” 
tratę! 

Warszawo, ratuj Lwów ginący! 


Międzynarodowa ekspedycja 
przeciwko bolszewikom. 


Kopenhaga, 18 listopada, 
Pełersburska „Prawda* donosi z Mo» 
gkwy, że koalicja wyśle do Rosji miądzy= 
narodową  armją prseciw bolezowikom, 
Akcja ta zamierzona jest na grudzień, 


Wielkopolski sejm 
dzielnicowy. 


Poznań, 18 listopada, 

Komiesrjat naczelny rady ludowej zwo» 
łuje do Poznania ua dzień 3 grudnia Sejm 
dzielnieowy, który ma wybrać naczelną ra- 
dę ludową, określ Ć ssesdy jej rsądów, Za» 
twierdzić żądania narodów Wielkopolski 
i wcgóle wytknąć drogę działania na naj» 
bliżesą prsyszłość, 


Hakatyści agitują 
w Poznańskiem, 


Warszawa 18 listopada, 

Wczoraj koła rządowe otrzymały wia- 
domość, że chwilowa przewaga polaków 
w radach robotniczych i żołnierskich w 
Pcznańskiem przestała istnieć; buczi się 
tam pod wpływem oficerów niemieckich 
silna reakcja, skierowana w pierwszym 
rzędzię przeciwko polakom. 

Fiakatyści zaczęli ponownie 
townie agitować, 


gwał- 


wspomagani 


D 
BI 


Nominacje w armii polskiej, 


Warszawa 18 listopada, 
Naczelny wódz wojsk Polskich Józef 
Piłsudski zamianował sz f'm sztabu ge- 


neralnego gen. dywizji St. Szeptyckiego 
następnie mianowani zostali dowódcami 
okręgów. 1) okręg warszawski pułkownik 
Kaz. Ossenkowski, 2) okręg lubelski — 
pułk. Rydz-Smigły; 3) okręg kielecki — 
gen, Iwaszkiewicz; 4) okręg łódzki—gen, 
Jan Romer; 5) okręg krakowski — gen. 
dywizji Emil Gołogorski. 


Atak na Oświęcim. 


Kraków 18 listopada, 
Jak donosi Krakowski Kurjer llustro- 
wany, banda złożona z 4-ch tysięcy osób, 
napadła na Oświęcim, Atak odparto, 


Armia niemiccka wraca 
z frontu Zachodniego. 


Podług doniesień telesrafu iskro- 
wego, powrót z frontu żołnierzy przy 
uwzględnieniu stanu komunikacji i życia 
gospodarczego już się rozpoczął. Naj- 
pierw powracają stare roczniki żołnierzy, 
urodzonych aż do 1879 roku, oraz Al- 
zatczycy i Lotaryńczycy, którzy nie słu- 
żą dobrowolnie, a także żołnierze, po- 
chodzący z obszaru lewego Renu, podle- 
gającego ewakuacji, o ile nie należą do 
roczników 18981 1699 roku. Każdy żoł- 
nierz przy odsyłaniu do domu otrzymuje 
50 marek i ubranie. 

Pierwszy pociąg z wojskami, powra- 


NN NA A W c, 


wieść dramatyc ną 
w 6 obrazach 
J. Żuławskiego. 


(Ceny zwyczajne). 


cającemi z frontu zachodniego, przejeż 
dżał już wczoraj przez Berlin, kierująć 
się dalej na wschód. 


Powrót jeńców koalicy nych 


Jak się dowiaduje Ajencja Hol. z Has 
gi, oczekuje się tutaj 100 tys. jeńców 
koalicyjnych z Niem'sc. Odbyła się 
rada ministrów, na *tórej uchwalona 
utworzyć komisję, :='em aprowizacji 
i dalszego transportu tych jeńców. 


Znikomo małe ofiary rewos 
łucji w Berlinie. 


„, Według doniesień dzienników, po« 
głoski o rzekomo wielkiej liczbie ofiar 
rewolucji w Berlinie są zupelnie bez 
podstawne. Ogółem pochowano 14 ofiar 
rewolucji, Prócz tego zastrzelono trzy 
osoby za rabunki. 


Komstyłuantą czeska. 


Posiedzenie czeskiego sejmu kon 
stytucyjnego zwołano na dzień 14 b. m. 
Na posiedzeniu tam miał się przedsta- 
wić nowy rząd, wybrany przez Narodni 
Vybor i miano ogłosić rzeczpospolitą 
czesko-słowacką. 


Rumuni na Podolu. 


Wojsko rumuńskie wkroćzyło r 
Podole i zajęło Mohylów. Wtargnięcię 
to nastąpiło, jak donoszą pisma rur 
muńskie, aby uchronić Rumunię przed 
zalewem dezerterów austrjackich, a stało 
się za wiedzą koalicji. 


Notyfikucji niepodległego 
puństod polskiego. 


Do pana prezydenta Stanów Zjedn. 
do Królewskiego rządu angielskiego, 
do Rządu Rzeczypospolitej francuskiej, 
do Królewskiego rządu włoskiego, 

do Cesarskiego rządu japońskiego, 

do Rządu Rzeczypospolitej niemieckiej i 

do Rządów wszystkich państw woju- 

jących i neutralnych. 

Jako wódz naczelny armji polskiej, 
pragnę notyfikować rządom i narodom 
wojującym i neutralnym istnienia państwa 
polskiego niepodległego, obejmującego 
wszystkie ziemię zjednoczonej Polski, 

Sytuacja polityczna w Polsce» i $arzmo 
okupacji nie pozwoliły dot chczas naro- 
dowi polskiemu wypowiedzieć się swo- 
bodnie o swyta losie. Dzięki zmianom, 
które nastąpiły wskutek świetnych zwy- 
cięstw armji sprzymierzonych — wzno- 
wienie niepodległości ! suwerennośti Pol- 
ski staje się odtąd faktem dosonangm. 

Państwo po skie powstaje z woli ca- 


łego narodn i opiera się na podstawach 
demokratycznych. Rząd polski zastąpi 
panowanie przemocy, która przez sto 


czterdzieści lat -iążyła nad losami Polski 
— przez ustrój, zbudowany na. porządka 
i sprawiedliwości. Opierając się ua armji 
polskiej pod moją komendą, mam na- 
dzieję, że odiąd żadna armja obca nie 
wkroczy do Polski. nim mie wyrazimy w 
tej sprawie formalnej woli naszej. Jestem 
przekonany, że potężne demokracje Za- 
chodu udzielą swej pomocy i braterskie- 
go poparcia polskiej Rzeczypospolitej od- 
rodzonej i mepodległej. 
Wódz naczelny 
Piłsudski, 
Za ministra spraw zewnętrznych 
Filipowicz. 


Piłsudski do Ecchy, 


Wódz naczelny armji polskiej wysłaą 
do marszałka Francji Focha następujące 
telegramy: 


1) Geneaalissimus Foch, Marszałek 
Francji, główna kwatera  wojsz 
sprzy.nierzonych, d 

Francja. 
Nie mając możności skomunikowania 
się iskrowo wprost z p. prezydentem Sta« 
nów Zjednoczonych, zwracam się do rządu 
Rzeczpospolitej z prośbą, aby zechciał za 
pośrednictwem Waszej Ekscelencji prze» 
słać Mu następującą depeszę:. 


Pan Wilson, Prezydent Stanów Zjede 
noczonych. 

W imieniu armji polskiej, której jes- 
tem wodzem naczelnym, proszę pańa pres 
zydonta o łaskawą zgodę, aby polskim 
oddziały wojskowe, skupione pod sztane 
darem amerykańskim, zostały możliwię 
prędko skierowane do Polski i włączom 
© armji polskiej, stojącej obecnie po 
mojemi rozkazami. 


Naród polski, który tak długo znosił 
okupację wojsk obcych, przygotowuje się 
obecnie z największym zapałem do przye 
jęcia na ziemi ojczystej swych synów, 
rozproszonych po całym świecie. Naró 
polski zwraca się z wezwaniem do  wszya 
stkich żołnierzy polaków, którzy walczą 
pod sztandarami obcemi, 

Polska. która pana prezydenta uważą 
za swego pierwszego orędownika, będzię 
widziala w pańskiem przyzwoleniu nowy 
dowód zainteresowania i życzliwości dlą 
sprawy polsxiej. 

Piisudskt. 


Warszawa, 16 listop. 1918 r. 


2) Generalissimus Foch, Marszałek 
Francji, główna kwatera wojsk 
spszymierzonych, 

Francja. 

Jako naczelny wódz armji polskiej, 
zwracam się do rządu francuskiego i Wa- 
szej Ekscelencji z prośbą, o łaskawe za- 
Tządzenie, aby wojska polskie, będące 
obecaie częścią armji francuskiej, został 
możliwie prędko skierowane do Polski 
i wiącz. ne w Skład armji, stojącej obec 
tie pod memi- rozkazami. 

Naród polski, który tak długo znosił 
lajęcie traju przez obce wojska, przygoto” 
vuje się obecnie z największym zapałem 

"do przyjęcia na swej ziemi rodzimej sy= 
"dów Ojczyzny, rozproszonych po całym 
świecie: W przychylnei odpowiedzi rządu 
francuskiego naród polski widzialby nowy 
dowód wspaniałomyślności i cenną ode 
znakę życzliwości Francji dla sprawy 


polskiej. 
Piłsudski, 
Warszawa, 16 listop. 1918 r. 


Ustapionio Dzezyńskiega. 
ines pronaetm miarów. 


Do 
Ob. Komendanta Józefa Piłsudskiego. 


Obywatelu Komendancie ! 


Dnia 14 listopada b. r. powierzyłeś 
„mi, Obywatelu Komendancie, sprawę 
sprzedłożenia sobie sty szłonsów rządu, 

tórego miatroym być prezydentem mi- 

<jnistrów. Zadanie maje mogę wypełnić 
e Prigia w ten sposób, ża przekładam 
„jdwa wnioski do zaiwierdzenia: 
N 1, Proszę o zatwierdzenie załączo- 
nej tu listy i mianowanie wedle niej 
członków Tymczasowego Rządu Ludo- 
lwego Republiki Polskiej. 

2. Proszę o przyjęcie mojej dymisji 

lz urzędu prezydenta ministrów. 


Z wyrazem głębokiej czci 
Ignacy Daszyński mp. 
Warszawa, dn. 18 list. 1918 r. 


Do 
Ob. Ignacego Daszyńskiego 
w Warszawie. ” 


s 


Przyjmuję dymisję Pańską z urzędu 
ezydenta ministrów Tymczasowego 
Rządu Ludowego Republiki Polskiej. 
Warszawa, dn. 18 list. 1918 r. 
J. Piłsudski mp. 
Daszyński mp. 


Do 
Ob. Ignacego Daszyńskiego 
i w Warszawie. 


Wielce Szanowny Panie Pośle I 
Przyjmując dymisję Pańską, pośpie- 
szam wyrazić Panu moje gorące podzię- 
kowanie za prawdziwie obywatelską 
pracę, której Pan w ciągu dni ostatnich 
dokonał, aby ułatwić mi ciężkie zadanie 


lonej od obcego najazdu Polsce. 
Pragnę podkreślić i zaznaczyć, że 
«w ciężkich z natury rzeczy układach, 
w kraju o nierozwiniętej jeszcze kulturze 
życia politycznego Wielce Szanowny Pan 
Poseł nie wahał się poświęcić dla dobra 
Kr zżnoki swoją osobę, aby tylko dojść 
| do porozumienia się rozbieżnych dotąd 
kczynników. Jakkolwiek układy zdołały 
"dotąd jedynie posunąć bardzo daleko 
" zbliżenie się i przejęcia wzajemnem zau- 
faniem rozdzielonych dotąd synów jednej 
Ojczyzny, to jednak praca Pańska po- 
ı zostanie niechybnie cennym wkładem do 
' porozumienia się dostatecznego. Qdyby 
'ono do skutku doszło, wówczas mógł- 
ym podjąć się roli, którą poprzednio 
anu proponowałem. 
Proszę przyjąć wyrazy szacunku 
j poważania z jakim pozostaję 
J. Piłsudski mp. 


Warszawa, dn. 18 listopada 1918 r. 


Do 
Ob. Jędrzeja Moraczewskiego 

w Warszawie. 
' Mianuję Was, Obywatelu, Prezyden= 
fom ministrów Tymczasowego Rządu 

jowego Republiki Paiekiej. 

Warssawa. dm: 18 listopada 1918 r. 

Å Piisudski mp. 

Jakea Mosaczewssi mp. 


reee are zamme 


utworzenia pierwszego rządu w Wyzwo- 


_sta żołnierze 


= 


coy $.bmeł polski. 


We wczorajszem  popołudniewem 
wydaniu, z powodu niedokiadnego funk- 
cjónowania telefonu, podaliśmy niskom- 
pletną listę gabinetu, na którego czele 
stanął p. Andszej Moraczewski. 

Dzisiaj pewiarzamy więc 
wtórnie: 

Prezydent ministrów i minister ko- 
munikacii: Andrzej Moraczewski. 

Minister spraw wojskowych i na- 
czelny wódz polskich sił zbrojnych: Jó- 
zef Piłsudski. 

Minister syraw wewnętrznych: Sta- 
nisław Thugutt. 

Minister spraw zewnętrznych: Leon 
Wasilewski. 

Ninister oświaty: Ksawery Prauss, 

Minister sprawiedliwości: Leon Su- 
piński: 

Kierownik ministerstwa 
Władysław Byrka. 

Minister rolnictwa: FranciszekWojda. 


Minister aprowizacji: Antoni Min- 
kiewicz. 

Minister pracy i opieki społecznej: 
Bronisław Ziemęcki. 

Minister ochrony, kultury i sztuk 
pięknych: Medard Downarowicz, 

Minister poczt i telegrafów; Tomasz 
Arciszewski, 

Minister handlu i przemysłu: Jerzy 
Iwanowski. 

Ministrowie: Wincenty Witos, 
masz Nocznicki, Marjan Malinowski. 

Trzy miejsca w rządzie mają być 
zastrzeżone dla przedstawicieli zaboru 
pruskiego. 

Również zastrzegł sobie kom. Pił- 
sudski ministra robót publicznych. 


a 


ją po- 


skarbu; 


„Bund“ o nowym gabinecie. 


Organ „Bundu“ „Lebensfrage* do- 
nosi, że pierwszym krokiem nowego 
rządu będzie: 1) zaakceptowanie de- 
kretu rządu lubelskiego; 2) proklamo- 
wanie wolności złowa, druku, zebrań 
i nietykalności osobistej; 3) wprowa- 
dzenie sądów polowych, do atrybucji 
których będzie należało sądzenie wszy- 
stkich tych, którzy dążą da wprowa- 
dzenia w granice polski obcych wojsk, 
i tych co będą organizować zbrojne 
powstania przeciw ludowej Rzeczypos- 
politej poiskiej. Również projestowane 
jest wysłanie ekspedycji karnej pod 
przewodnictwem min. Thuguia w celu 
zbadania t ukarania winnych dopusz- 
czenia się pogromów w kieleckiem." 


Zaglebie Rubrowskie pod, hustem 
d „dyktatury proleturjata“. 


Wobec ostatnich przewrotów poli- 
tycznych w Austrji i Niemczech partje 
robotnicze już 2-go listopada przystąpiły 
do ścisłego zespolenia się, tworząc 
„Rady Delegatów Robotniczych*. Do 
Rad Robotniczych wybrani zostali przed- 
stawiciele P. P. S. (Fr. Rew.); P. P, S. 
(lewica) i S. D. K. P. i L. nie zdołały 
wogóle przeprowadzić swych delegatów 
wobec skomrromitowania, jakiego do- 
znały przez „złamanie” strejku ostat- 
niego w październiku. 

8 b. m. stanęły wszystkie fabryki, 
kopalnie i huty w Zagłębiu, był to dzień 
historyczny dla ruchu robotniczego 
Zagłębia. O godz. 10-cj rano przed 
szkołą sztygarów w Dąbrowie zaczęły 
się schodzić jeden pochód za drugim, 
zgromadziły się tysiączne tłumy, nad 
któremi powiewały dziesiątki czerwo- 
nych sztandarów. Znajdujący się w 
Dąbrowie oddział żołnierzy ustawił kar- 
taczownice i przyjął względem ruchu 
postawą wojowniczą. 

Widząc to „Rada Robotnicza” na- 
predce w celu samoobrony zorganizo- 
wała „gwardię czorwoną* odbierając 
broń b. wojskowym austrjackim i roz- 
brajając pojedyńcze jednostki wojskowe 
napofykane na ulicy. Oddział żołnierzy 
poczuł się za słabym i ustąpił, wycofu- 
jąc się zupełnie z Dąbrowy. Uchwalo- 
no na wszystkich wiecach, iż jedynie 
„dyktatura proletfarjatu" zdolną (jest do 
naprawy zła, wywołanego przez wojnę i 
przez politykę dotychczasowej „dykta- 
tury burżuazji” i jedynie szybkie i kon- 
sekwentne uspołecznienie środków pro” 
dukcji i budowa nowego ustroju spo- 
łeczno-gospodarczego i natychmiastowe- 
go wykonania programu „minimum“ 
może uchronić społeczeństwo od dal- 
szej nędzy i wyzysku, 

Jeszcze przed ustąpieniem z mia” 
polscy zajęli lokal 
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„Resursy”, gdy robofnicy sądząc że lo- 
kal jest pusty chcieli się do tegoż do: 
stać, źolnierze zaczęli strzelać do ro- 
botników., przyczem zabity został Eu- 
genjusz Furman (robotnik) przedstawie 
ciel P. P. S. Pomimo słoty pezrzeb 
Furmana odbył się imponująca, tysiące 
robotników Zagłębia eddała ostatnią 
posługę tabitemu. W dniu tym stanęły 
wszystkie warsztaty pracy w Zsazłobiu, 

Przedstawiciel Rządu Lubelskiego 
Kuczewski nie mógł wobec nieustępii- 
wej Rady Robotniczej uicednosiainić 
współpracę Rady Robetniczej z Rządem 
Lubelskim i w Zagłębiu w dalszym sią- 
gu rząd sprawuje Rada Delegatów Ro- 
botniczych, która zamierza wyłonić z 
siebie Komitet Wykonawczy do wydania 
manifestu Rady do ogółu robotników w 
Polsce. Charakterystycznem jest, że 
gdy delegaci P. P, S. (frakcji) z Lublina 
dążyli do kompromisowego załatwienia 
sprawy z Rządem w Lublinie, P. P, 5. 
r.) w Zagłębiu stała przy baśle „dyk 
tatury proletarjatu* i wraz z P, P. 9. 
(lewicą) i D. głosowała przeciw 
bezwzględnemu poddaniu się Lublinowi. 
Qd Rządu Lewicowego w Lublinie żąda 
robotnicze Zagłębie czynu t. j. niezwie” 
kania z wprowadzeniem reform głoszo- 
nych w Manifeście. Zaprowadzony zo- 
stał powszechny Ś-mio godzinny dzień 


pracy. 
J. H, 


Rezultat wyborów da Rad Robataiczych, 


W wyborach robotników żydowskich 
do Rad Robotniczych w Warszawie 
w 25 związkach zawodowych do dnia 
15 listopada wybrano: 63 soc. demokr.. 
członków „Bundu,“ 11 z ugrupowań sjo- 
nistycznych i 2 z 5, D. 


——— 


Z Warszawy. 


Wiece: 


W nmledaielę w Warszawie odbył się 
szereg wieców, ua których manifestowaza 
awe sympalje na rzecz koalicji. 

Na wiecu w Fiłbarmonji wznoszone 
okrzyki ns cześć Rom, Dagwskiego, gen. 
Focha, Igu. Paderewskiego i Korfantego, 
jako męża upatrzonego na kierownika rzą- 
du. Uchwałono m. in. zwrócić się do kom. 
Józefa Piłsudskiego z żądaniami mustępue 
jącemi: 


Utworzenie rządu istotnia narodowego, 
którego skład byłby wyrazem solidarności 
społecznej zjednoczonych dzielnie Polski, 

Rozwiązania natychmiastowego wszel- 
kiego rodzaju bojówek wojskowych, gdyź 
naród wolny zną tylko jedno wojsko, 

Nawiązanie Ścisłych stosunków ze 
sprzymierzeńcami Polski—państwami koali- 
eji antyniemieckie'. 

Na wiecu str. odr. nar. wysuwano po 
eła Korfantego. jako jedynego człowieka, 
który jest powołeny do objęcia stanowiska 
premjsra, jako prezydenta Rzeczypospolitej 
Ludowej chca stronnictwo widzieć Igu. Pae 
derewskiego, 

Między rozmaitemi rezolnejami, jakie 
zapadły, postanowiono uznać żydów, sa- 
mieszkujących na teryterjum państwa pol- 
skiego za cudzoziemców. 

„Niech żyje armja narodowa”, „Niech 
żyja uaja Litwy z Polską”. 

Przy dworcu wiedeńskim wznoszono 
okrzyki ma cześć koalicji i Wilsona, 

Na rogu Nowogrodzkiej i Marszałkoe« 
wskiej z baikonu przemawiał poseł Korfan= 
ty, urządzono mu gorącą owacje, Gdy 
Korfanty z iunymi posłami z Wielkopolski 
wrsegał z obchodu dorożką, wyprząęnięto 
konie i ciągnięto dorożźkę z posłami przy 
okrzykach owacyjnych, 


Kiedy i jak wyjacha? Beseler. 


Pomimo rozmaitych pogłosek zostało 
wyjaśnione, że b. gen. gub,- v. Beseler, 
dopiero w niedzielę rano wyjechał z Ware 


czyj 
elegowani przez władze „wojskowe 
polskie oficerowie odprowadzili v. Besele- 
ra na przystań na Wiśle, gdzie b. gen, 
gub. wraz z asystą wsiedli na statek „SO 
kół” przezwany przez Niemców na „Pfeil“, 
Sród przygnębiającej atmosiery dojechano 
do granicy pruskiej. Tam wylądował v. 
Beseler, żegnając się uprzejmie z asysią 
polską i załogą statku, miał podobno łzy 
w oczach, 


Qstatni niemcy poddali się, 


Do soboty rano, koszory niemieckie na 
Cispłej nie chciały się poddać wojsku pol- 
skiemu, Btrzelsjąc do tych, co próbowali 
rozbroić, Po całonoenej strzelaninie, w 80- 
botę rano Niemcy nareszcie opuścili kosza- 
ty, ) 


* ca 
+ — PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwim, Warszawa, Leszno TĄ 


Oficerowie francuscy w Warszawie, 
W niedzielę o godzinie 2 po południą 


widziano na ul. Marszałkowskiej dwa sat 
mochody, w Lhtórych Biedzisii oficerowig 
fraucuicy, 


— Polskie znaczki pocztrweo. 


Wprowadzono zostały do użytku pye 
blieznege połskie znaczki pocztowe. Marki: 
niemieckie z nadrukiem „Ceneral Gouver- 
nemeat Warschsu*  wycofsne  zostąnę 
w mą bliśszym crase z obiezu, Posiadacze 
dawuych marsk będą mogli wymieniać je: 
na marki polakig, 


Dpsra waąrszzwska. 


Wobec niedojścia do porozumienia z pe= 
nią Korolewicz- Waydową zwiąsku artystów 
opery, ti ostatni będą prowadzić tymęzaę 
sowo operę na własny rachnnek, pani 
Waydowa natomiast stanowczo usunęła sig 
od prowadzenia opety.—Kombinacja ta wy- 
maga jednak jeszcze potwierdzenia przez 
Magistrat, ; 

Wazyscy artyści i cala Bluźba tostrolna 
pozostaje nadaj, Pensja gwzrantowane bgs 
dą tylko do wysokości 500 marek miesięs 
oznie, pensje zaś ponad 500 mnrek zależne 
będą od wpływów kasowych, Dodatek 
drożyżniany zostaje przyznany tylko ełużbig 
technicznej. 


Legja akademicka. 


Grupa akademików łodzian, wyjež- 
dżających do Warszawy w celu zaciąe 
gnięcia się do Legji akademickiej, uprasza 
kolegów, którzyby chcieli wyjechać, o 
stawienie się w środę dnia 20 listopada 
na placu 2-go oddziału Straży Qgniowej 
przy ul. Przejazd. 

Wymóśrsz nastąpi w czwartek 21 b. mu 
z tegoż placu o godz. 11 min. 15 rana. 


Liga kobiet P, P. W. 
Okręg łódzki. 

W myśl wezwania Naczelnego Zar 
rządu zapraszamy wszystkie instytucje 
kobiece i zrzeszenia zawodowe oraz 
akademiczki i harcerki do współpracy. 

Zebranie porozumiewawcze odbędzie 
się dn. 24 b. m. o godz. 2 i pół po poł. 
w lokalu Ligi, ul, Przeiazd nr. 1, il-gie 
piętro. 

Przedstawicielki poszczególnych zrze” 
szeń proszone są o zaopałrywanie się 
w upoważnienia swych instytucji. 


We wczorajszym „,Kurjerze Lódz 
kim“ znajdujemy pod tytałem „Proś- 
ba karcerzy** wezwanie inspektoratu 
harcerskiego do społeczeństwa © 
składanie potrzebnego ekwipunku dla 
oddziała harcerskiego, który w Śro- 
de wyruszy z Łodzi do Warszawy, 

Uważamy tą formę za niewłaście 
wą. Mamy w Łodzi patronat Z. Wœ 
P., którego obewiązkiem jest pomyę 
Śleć o wyekwipowaniu harcerzy 4 
nie odwoływanie się do społaczeńe 


stwa, na wzór instytucji dobroczyna 
nych. 

Napewno sami harcerze nieprzye 
jemnie czuć się będą dotknięci tg; 
żebraniną. 
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- KRONIKA. 


Z Bibljoteki Puklićznej. 


Zarząd Tow. Bibljoteki Publicznej 
¿wrata się do wszystkich związków, peľ- 
Mi, stronnictw, i insty'ucji społecznych na- 
Jzego miasta, wydających jakiekolwiek o- 
łezwy, komunikaty, broszury it. p., bę- 
dącę w związku z wypadkami chwili obe- 
nej, z prośbą o nadsyłanie takowych do 
łokalu Bibijoteki, Andrzeja 16, 

Druki te kierownictwo bibloteki gro- 
madzi w tej myśli, iż jako bezpośredni 
głos b. żywego ruchu społecznego nasze- 
go miasta, w teraźniejszym momencie 
przełomowym będą one nieocenionym do- 
£tumentem historycznym dla przyszłych 
badaczów naszej doby. 


— Z komisji przeglądowej Wojsk 


Stała komisja przy- powiatowej Ko- 
mendsie Usupełnień (Paaaż-Majera 9) do- 
konywające eodziennie po południu przeglą- 
du ochotników do wojska z całego okręgu 
tdakiego pod przewodnictwem por. Wąso* 

tza przy udziale lekarzy kapitana dr, 
w.ęckowskiego i ehorążego Mermona, tus 
tzież przedstawicieli społeczeństwa łódz- 
%iego, podobnie jak dotychczas, czynna by- 
i wczoraj i zakwalifikowała jako zdol- 
"mych 86 ochotników na ogólną liczbę 119. 

Legja skademioks, która od dziś roz- 
poczyna już służbę w koszarach na Lieszuie, 
szrosła snowu o 12 żołnierzy, 

Sfery obywatelskie m. bodzi, repre- 
zentowali wczoraj w komisji pp. Michało« 
wski, Zygmunt, Wagner, Będzia pokoja 
Jurkowski, Gajdziński, dyr. Swierczewski, 


— Powrót jeńców, 


Miasta położone na główuych truttach, 
już zaczynają odczuwać na dobre skutki 
ptwcetu z miawoli miemieckiej żołnierzy 
w góle, aroByjskich w ssczególności, 
Władze alarmują sg Włocławka ciągły 
nspiyw wracających z niewoli niemieckiej 
regjimi, Nadchodzą oni setkami pieszo od 
ganńsy i tntaj grzęzną, pzzyprawiając 
o kłopot władzę mieiscowó, 

Począwszy od 18 b. m. wysłano około 
1000 tych obdartych nieszczęśliwców do 
Warszawy, alə zuowuż naspłynęła nowa 
partja praeszło (500 i ciągle się zwiększa 
liczba przybywających. 

To same dzieje się na stacji Mława 
j aa innych stacjach, położonych w blisko- 
ici b. granicy, 

— QObizdy dla jeńców powraceją- 
Bych z Mliemiece 

Aby zapewnić posiłek powracającym 
z Niemiec wygłodzonym jeńcom wojen- 
sym i robotnikom, którzy w domu opie- 
ki przy ul. Milsza N 51 znajdą chwilową 
gościnę, Kom. tan. kuch, zorganizował 
dostarczenie obiadów z jednej z solidniej- 
szych swoich kuchni. (Zakątna 64). W 
tym celu kierownik Kom. tan. kuch. p. 
Żaborski wyjednał odpowiednią ilość chle- 
ba do obiadów bez kartek i zajął się u- 
łatwieniem dostawy obiadów do domu o- 
peki. Od poniedziałku wszystko będzie 
gotowe na przyjęcie gości, którzy zaczną 
napływać do kraju po paroletniej niewoli. 

— „Dzień Znacżka” na dochód 2-ch 
Przytufzów położniczych pod egiią 
Łódzk, Chrz: Tow. Dobr, 

Przytułki położnicze przy Łódzk. Chrz. 
Tow. Dobr. znalazły się w położeniu bez 
wyjścia, Fundusze budżetowe wyczerpa- 
ne w zupełności, Przytułki własnych do- 
chodów nie mają, Wiadomo, że pr:ytał- 
k ie oddają nad wyraz ważne usługi bie- 
d:ym matkom. Smiertelność matek dzię- 
ki tym przytnikom zmniejszyła się zna- 
€z1e. 

Jesteśmy w posiadaniu statystycznych 
tego dowodów. Zamknięcie ich byłoby 
ciężką klęską da najbiedniejszych, Dzi- 
wrym zbiegiem okoliczności tak się skła 
da, że w dniu radosnym zupełnego wy- 
zwol.na Ojczyzny naszej zmuszeni je- 
jsteśmmy w odezwie tej zakołatać do serc 
‘naszych współobywatęlsk i współobywa- 
teli. Odezwa ta—to jęk rozpac y. |. 

Przytułki wspomniane przetrwały, dzięe 
ki zapomogom ze strony M:gistsatn, O- 
fiarności i pełnej poświęcenia współpracy 
naszych pań opiekunek krytyczny czas 
wojny. Czyż w chwili, kiedy przelew 
krwi przerwany, a Polską powstaje z me- 
woli, jako kraj samodzielny wśród najwięs 
kszego entuzjazmu i zapału ludności wol- 
no nam opuścić ręce i patrzeć obojętnie 
ma zamknięcie dwóch tak znamiennych, 
zwłaszcza na gruncie Łódzkim, placówek 
„miłosierdzia i kultury? Nie! Zanik takich 
wakładów świadczyłby o braku zrozumiem 
nia chwili opatrznościowej, 

Podtizymać, co ocalało dotąd, i two- 
rzyć coraz to nowe placówki ratownictwa 
ogólnego—oto święty obowiązek kraju po- 
wstającego do życia, 
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Prosimy wszystkich współobywateli 
naszego miasta o łaskawe ofiary na po" 
wyższe przytułki do rąk naszych pań, któ 
re zbierać będą po domach i w instyttt= 
cjach finansowych od poniedziałku 18 li- 
stopada, do soboty 23 list. r. b, jak nie- 
mniej kwestarkom i kwestarzom, którzy 
podejmują się ciężkiego trudu zbierania 
ofiar na ulicach w niedzielę dnia 24 list, 
r. b. Również polecamy względom naszych 
współobywateli sprzedawać się mające 
kalenderzyki w kiuomatogralach i cukier- 
niach, jak miemniej udział w urządzić się 
mającym podwieczorku w tymże dniu w 
sali botelu „Savoy“ o g. 8 po poł. 

O podwieczorka komitet nie omiesz= 
ka w swoim czasie bliższe podać szcze- 
góły. 

Komitet Przytułków Położniczych 
pod egidą Łódz. Chrz. Tow. Dobr. 


— Podział papierosów. 


Wydział uel + Skaza miasta, na 
wniosek radnego Kaffanke, postanowił do- 
konać podziału zapasu papierosów, ode- 
branych od niemców w centrali monopo- 
lowej, w ten sposób, żeby nadal uniknąć 
w mia:ę możności dotychczas praktyko* 
wanych nadużyć. Zapasy papierosów, sto- 
sownie do ogólnej liczby ludności miasta 
oraz liczby zarejestrowanych konsumen- 
tów istniejących w mieście kooperatyw i 
pozostałej niezrzeszonej ludności, podzie- 
lone zostaną proporcjonalnie. pomiędzy 
kooperatywy i dotychczasowe dystrybucje. 
Stosunek proporcji wyrażać się będzie 
mniej więcej tak, iż kooperatywy otrzy- 
mają dwie trzecie zapasów, zaś dysirybu- 
cje pozostałą jedną trzecią. 


— Z Wydziału opałowego. 


Wydział opałowy magistrau zaopa- 
truje w węgiel szpitale, tanie kuchnie itp. 
instytucje z zapasów, otrzymanych po 
niemcach, 


— Z Gminy żydowskiej, 


Wobec tego, że z powodu wybuchu 
wojny, a następnie okupacji kraju, wybo- 
ry nowego Zarządu wciąż ulegały Odros 
czeniu, gdyż statut PBeselera nikogo % 
stronnictw nie zadowolnił. Zarząd tutelate] 
Gminy na przedwczorajszem posiedzeniu 
postanowił uważać swe mandaty za wy- 
gasłe, o czem zakomunńikować za pośred« 
nietwem Rządowego Komisarza Departa- 
mentu Wyżnań Religijnych, do którego” 
przeszły wszelkie gminy wyznaniowe, 
Wybrano komisję z ppa Neumana, Hirsz- 
berga i Szwaremans dla opracowania Te- 
gulariinu przekazania spraw gminnych, 


— Z [esursy zom. 


W niedzielę wieczorem w sali ReSur= 
Sy rzem. chrześcij, kolo amatorów pod 
reżyserją art. Lud, Szejera odegrało prze- 
róbkę sceniczną z tryologji Sienk ewicza: 
„Pani Wołodyjowska 1 Azya Tuhaybeyo= 
wicz”* Z wykonawców odznaczyli się: 
p. Myszkowski i p-na Popielska pp. Kwart 
i Spodenek, - 


— Zebranie, 


W niedzielę nadchodzącą o g. 3 po 
poł. przy ul. Widzewskiej 73 odbędzie się 
zebranie kooperatywy koła kolejarzy kole 
fabr. łódzkiej, 

— Zebranie studentek, 

We wtorek, t. j. dziś, o godz. 
po poł. w lokalu gimnazjum im. 

Orzeszkowej uł. Aleja Kościuszki 21 (III 
piętro) odbędzie się zebranie informacyje 
no-organizacyjie Łódzkiego Koła Akade- 
miczek, 

Upresza się słuchaczki wszystkich 
polskich wyższych uczęlni o jaknajliczniej- 
sze przybycie, 

— Wieo robstniczy. 


Dziś o godz. 7 wiscz. w sali Koncere 
towej odbędzie sięwiec robotniczy, zwoła= 
ny przez P. P. S. (lewicę) 1 5. D. K. P. 
iL. 


4-ej 
Elizy 


— Upadek ufana z kenia 


Wczoraj na ul. Sienkiewicza spadł z 
konia nowozaciężny kawalerzysta, 21 letni 
Józef Gzjdak, tak nieszczęśliwie, iż zła- 
mał prawą nogę i został odwieziony do 
sypitala przy ul. Podleśnej karetką po» 
gotowia. 


1 teatru. 


Dziś po cenach zwyczajnych piękna 
powieść dramatyczna w 6 obrazach J. Zu» 
ławskiego „Eros i Psyche". 

Jutro po raz 4-ty doskonała komedja 
Caillavet' a i Flera „Ładna historja" z 
występem H. Larys-Pawińskiej. 

W przygotowaniu „Mąż idealny", sztu- 
ka w 4 aktach Oskara Wilda. 
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Z Piotrkowa, 


Urzędowy kurs rubla b. okupacji 
austrjackiej ustalono na 1 rb. == 2 koro- 
ny 50 halerzy. 
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Skrzynka do listów. 
Wielce Szanowny Panis Redakterzel 


Pozwól, że za pośrednictwem Twego 
pisma zapytam uprzejmie K. R. Cb. i M. 
czy Prusecy wyjeżdzając od nas zostawili 
dużo jaszsczs tej Bieczki i t. p. domieszek, 
które dostajemy | teraz w postaci chleba? 
W oknach wystawowych fest pełno Bufeczek 
róznego fasonu i gatnuku, dla kogo? Czy 
nie byłoby dobrze, gdyby Ojcowie naszego 
miasta wejrzeli w tą gtraszną róźnicę, 
i „oawiązali jakoś tą zagadkę sprawiedli- 
wszego podziału produktów? Moglibyśmy 
i my, po 4-leżniej wojnie ukoastować jak 
smakuje chleb przedwojenny. Chyba, że 
się obawiają, że to nam na zdrowiu gaszko- 
dzi, w takim razia uchylam czoła przed 
ich troskliwością. 

Racz przyjąć wyrazy poważania i po- 
dziękowunia. 

Marja Umafńska, 

Łódź, 18 listopada 1918 r. 


L rucha Wydawniczego. 


„Włarus*, Wyszedł z druku nr. 32 
pisma żołnierskiego „Wiarus", wy avane- 
go przez sekcję maukową Minisierstwa 
spraw wojskowych i zawiera następujące 
artykuły: 1) W. Tokarz: Piew zy pułk 
piechoty (wojna r. 1792); 2) Kapt: E. 
Elsenberz: Pogadanki z zakresu służby 
polowej, I Ubezpieczenie na postoju; 
3) Ciorąży Konkorski: Marsz 4 szwadro- 
nu 3 p. ułanów (z mapką); 4) Przemysł 
fraucuski przed i w czasie wojny (z ilu- 
stracjami); 5) na czas'e: a) O sztabie ge- 
nersinym, b) żandarmerja, c) pułki po skie 
w armji austrjackiej; 6) F. Szukiewicz: 
Na pograniczu Litwy; 7) Kronika: a) utwo= 
rzenie sztabu generalnego; b) minister- 
stwo spraw wojskowych, c) z b. oxupacji 
austrjackiej, d) zajęcie Krakowa, e) zawie. 
szenie broni na włoskim froncie, ¥ f) zwał- 
nianie jeńców oficerów, g) gieda pracy 
dia inwalidów b. wojskowych, h) wydział 
jeńców, i) rozporz,d enie szefa sztabu ge- 


neralnego wojsk polskich; 8) Zycie żoł= 
nierskie; 9) Listy z obozu w Ostrowiu 
Łomżyńskiem, 
3 an. / 
Zawiadomienie. H 


Ażeby zapobiec błędnemu mniema- 
niu zawiadamiam, że powołana do ży- 
cia rozkazem Dowódcy Załogi m, Łodzi 
i 8-go okręgu Wojskowego z dnia 12.11 
1918 r. NG 1 — Komenda Miasta zaj- 
muje się sprawami cywilnemi nisobję- 
temi przez powołane do ‘tego Władza 
czasowe i jest instytucją, której dzia- 
łalność w tym kierunku zmi jszać się 
będzie w miarę obejmowania poszcze- 
gólnych funkcji życia publicznego przez 
powołane do tego cywilne władze pań- 
stwowe lub komunalne i ograniczy się 
do spraw wy:ąqcznie fachowo-wojskowych 
z chwilą, gdy wszystkie te funkcje przez 
odpowiednie władze cywilne zostaną 
objęte. 

Ma ona zadanie zabezpieczyć dla 
tych władz to wszystko, co chwilą 
ustania działalności władz okupa yjaych 
staneło lub pozostało bez dozoru. 

Pod względem prawnym istnieje o- 
becnie w Polsce stan normałny — gdyż 
stan wyjątkowy nie został ogłoszony 
przez powołaną do życia Władzę 
Zwierzchnią Państwa, to też wszelkia 
zarządzenia Komendy Miasta peza spra- 
wami czysto wojskowemi mają charak- 
ter czynności doraźnych i ograniczają 
się do spraw niecierpiących zwłoki. 

W sprawach tyczących się bezpie- 
czeństwa publitznego Komenda Masta 
dała Milicji Miejskiej was do sformo- 
wania się, obejmując * srötkim ssre- 
sie przejściowym całą służbę bezpie- 
czeństwa publicznego, a obecnie zarzą- 
dzenia w tym kierunku mają na celu 
tylko poparcie Mlicji Mejskiej w jej 
pracy. 

W tych sprawach wystzpuje Komen- 
da Miasta z własnej inicjatywy tylso 
tam, gdzie mogły by być zagrożone 
podstawy istniejącego porządku praw- 


nego. 
Łódź, dn. 18 listopada 1918 r. 


Zawiadomienie. 
1) Ruch kolejowy nie podlega żad- 
nym ograniczeniom wojskowym, wobec 
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Dostać można u każde- 
go instalatora i odprze- 
dawcy. 


WIECEJ R MU CZE O NO ZO AOIZEOCOĘ 


czego wyjednywanie* przepustek władz 
wojskowych jest niepotrzebne. 

2) W porozumieniu z władzami ko* 
lejowemi zawiadamiam, że oba dworce 
kolsjowe w Łodzi moga łącznie wyprac 
wić dziennie około 250 osób, pożąda 
nym jest jednak ograniczenie jazdy da 
potrzeb istniejących, gdyż w razie zbyte 
niego przeciążenia kolei ruchem osobo* 
wym na niekorzyść transportów, a w 
szczególności na niekorzyść ruchu srod: 
sów żywności musiały by być wprowa* 
dzone ograniczenia 

3) Również "ie podlega żadnym 
ograniczeniom =: „owym ruch pocza 
towy i telegraf =- y, który zależy tylka 
od władz cywiin=cn. 

Łódź, dn. 18 listopada 1918 r. 


Wezwanie. 

Osoby którym żołnierze niemieccy, 
urzędnicy i esoby należące do wojską 
niemieckiego i byłego zarządu cywilna” 
go przed opuazczeniem miasta oddały 
pod jakimkolwiek bądź tytułem przed: 
mioty, stanowiące wlasność czy to po* 
szczególnych ozób, czy też byłych 
władz okupacyjnych obowiązane są 
ogłosić to osobiścia w Komendzie Mia: 
sta (Bank Państwa—wejście 2-gie z ul. 
Benedykta pokój Ne 60 do dn. 26 listo- 
pada 1918 r. 

Od tego obowiązku są wolne te o* 
soby, które uczyniły zadość wezwani 
Komisarza Ministerstwa Przemysłu 
dnia 18 listopada 1918 ry, 

Komendant Miasta 
Alfred Biłyk m. p. 
Porucznik. 
| a nn] 


Z komendy miasta. 


Dzięki stosowanym  zarządzeniom polę 
skich władz wojskowych, zewnętrany wyć 
glyd miasta pewraca powoli do stanu noré 
mailacgo, Porządku publiezaego pilnują 
crzana milieyjae ersz oddziały wojskowe, | 
Tworzenie pulka łódzkiego jest prawia że 
akoiczone, 

Z pozostawianych pza Niemców gas 
pazów magazynów inteniedinry zdolśno Ne 
nU1darewać mowozaciężny-h żołnierzy, OU 
do evakuaciji pozostałych w mieście żałniee 
rəy miemieekich, komenda miasta anosi alf 
z niemiauką radą żołnierską, 

Ewakuacja odbywa się planowo stoso- 
wne do posiadanych środków traseporto. 
wych, w porczumiesiu so związkiam kole= 
jarzy. Oddziały, przeznaczona d0 eważuax 
ci zgromadzane są na adnośny punkt kone 
esntracyjny, tam otrzymują żywność ną 
trzy ini © wysyłani są koleją do ojczysnyą 
W sursa komendy miasta ruch, spowodoe 
wady przes interesantów w kwestjach ine 
formacyjnych, przymoszeniem broni, jaką 
przypadkowo dostałn sie do rąk ludności 
gywilae p'zy wyjeździa żołnierzy i urzędni« 
ków cieuieckich, «a dość sumiennie jest 
u:.uteszaiane, dalej staraniom o uzyskania 
pozwolenia na posiadauie broni myśliwskiej, 

Wobec przeciążenia kolei przewozem 
ewakuowanych wojsk niemieckich, powros 
tem do kraju jeńców cywilnych i wojsk0+ 
wych oraz robotników z Niemiec, zatówe 
nò zapotrzebowaniem taboru kolejowegą 
dla polrzeb aprowizacyjnych kraju, okazas 
ło się niezbędnem wprowadzić czasową 
pewne ograniczenia w ruchu pasażerskim 
do niezbędnej potrzeby, które jednak u» 
staną po unormowaniu ruchu kolejowego. 

Również i komenda miasta jest takżę 
instytucją chwilową, która wkrótce po wy» 
Lełnieniu zadań, ;do jakich została powo» 
łana, zostanie zwinięta 

Powyższe dane udzielone są mam 
przez komendanta por. Biłyka, 


Warunki opuszczenia Polski 
przez Niemców, 


Organ niemieckiej rady żołnierskiej 
Ww Warszawie, „Mitteilungsblatt*, pomłeś- 
cii w Nr. 5 tekst umowy, zawartej między 
władzami wojskowemi polskiemi a nie 
smiecką radą żołnierską w Sprawie opusz- 
czenia Królestwa przez wojsko niemieckie. 

Według tej maoy, załogi niemieckie 
Warszawy i Łodzi, stojące pod bronią, 
będą transportowane, zachowując przy So» 
bie broń białą (szable i bagnety) i ręcz- 
ną broń palną.  Kompanje niemieckie 
karabinów maszynowych zabiorą z sobą 
ciężkie karabiny maszynowe z amunicją. 
Lekkie karabiny maszynowe niemcy odda- 
dzą wojskowym władzom polskim przed 
wyjazdem z Warszawy i Łodzi. 


Ogłoszenie. 


Karty chlebowe bieźącego 90-go okresu, na których jeszcze podana jest racja 5%; 
funta chleba, uprawniają de nabycia 


t 


Broń i amunicję, którą Niemcy mają, 
jak wyżej wymieniono, zabrać z sobą z 
Warszawy i Łodzi, zabierają toni tylko do 
Mławy lub Skałmierzyc, Tam mają od- 
dać ją komenderującym oficerom polskim 


za odpowiedniem pokwitowaniem, do roz» 

orzącz'nia państwa polskiego. Wszelkie 
nne materjały wojskowe mają również 
być oddane do rozporządzenia państwa 
polskiego. 


Broń i amunicja ma być z Mławy i 
Skalmierzyc wywieziona po przejściu, 0- 
statniego transportu Niemców. 


Umowę podpisali w imieniu pol- 
gkich władz wojskowych wódz naczelny 
Piłsudski, pułkownik Sosnkowski i gen. 
Szeptycki; w imieniu niemieckiej rady 
żołnierskiej w Warszawie Hans Meerbo- 
othe, Marcin Dumbka i Otto Daberkow; 


w imieniu niemieckiej rady żo'nierskiej w 
Łodzi Albert Krust i Feliks Eckhardt. 


Lózia kronika walutowa. 


Tendencja dla walu‘, niemających na- 
razie u nas obiegu prawiego niewyraźna. 

Skasowabie wydziału dewiz Polskiej 
Kasy Pożyczkowej odbija się ujemnie na 
walucie rublowej, która pozbawioną zosta 
ła odpowiednich regulatorów jak Polskiej 
kasy, Ostbanku, Ober-Ostu i t. p. które 
wzajemnie regulowały przypływ i odpływ 
rubla, 

Zastój w handlu również oddziaływa 
ujemnie, a likwidacja starych interesów 


szej iłości marek których narazie w płyne 
nej gotówce niema, s 
Podobno Ministerjum Skarbu zamiee 
rza przyjmować ruble w poczet pożyczki 
Polskiej, ten projekt bezwarunkowo z je- 
dnej strony poprawiłby kurs rubli, który 
dziś zależnym jest od „spekulacji*, a z 
drugiej zaś strony przyspieszył by Skate 
bowi większe zapisy na pożyczkę. 
Ruble carskie: 
170 — 185. 
Ruble Dumy Państwowej (1000 i 2505 
147 — 152 
Kierenskiego drobne (40 rb. i 20 rb.) 
130 
Korony 58,50 — 59. 


G Funtów eRleba 
w ten sposób, że odcinek chlebowy */-funtowy daje prawo do nabycia 1%, f. chleba. 
` Konsumenci, którzy odcinki te już zrealizowali, otrzymają dodatkowe */⁄a funta chleba 
(w sklepach miejskich lub kooperatywach za okazaniem legitymacji. 


Łódź, dnia 19 listopada 1918 r. 


Łódzki Komitet 


Rozdziału Chieha I Maki, 


OGŁOSZENIE. 


Wobec zwalniania mieszkań z kwaterunku wojsk niemieckich, Wydział Dostaw Nakazanych Ma- 
‚gistratu, niniejszym przypomina gospodarzom domów i ich zastępcom o obowiązku czuwania nad mie 
niem lokatorów i zaznacza, iż na zasadzie obowiązujących przepisów kwaterunkowych, zakwaterowani 
przy opuszczam u mieszkań winni oddać takowe w porządku gospodarzowi domu lub osobie, mające: 
Opiekę nad mieszkaniem. Zabieranie jąkich tolwiekbądź rzeczy jest wzbronione. Ewentualne rek'amac e 
winny bzć natychmiast przedstawiane, możliwie piśmiennie, w Komendanturze, Piotrkowska Ne 189, lub 
w Wydziale Gospodarczym Magistratu (Oddział Dostaw Nakazanych) Dzielna 2. 

Tamże winno być natychmiast meldowane każde zwolnienie mieszkania lub lokalu, 

Gospodarze demów, w których znajdują się biura władz okupacyjnych, obowiązani są do czu- 
wania nad całością, znajdu ącego się tam, majątku miejskiego. Do zabierania rzeczy upoważnieni są tylko 
urzędnicy, zaopatrzeni w specjalne legitymacje Wydziału Gospodarczego Magistratu, Dzielna 2. 
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lartąd Cowi Miejskich W Lodi 


uprasza swych Jzau. spożywców o 


bardzo oszczędne ko- 


rzystanie z gazu dla oświetlenia i celów opałowych, gdyż 
w przeciwnym razie, wskutek ograniczonego zapasu węgla, 
będzie zmuszonym do obniżenia ciśnienia tak dalece, że 


gotowanie na kuchenkach będzie 
uniemożliwione. ` 
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Resztki Cegielniana 43 rtm 


Mam zaszczyt zawiadomić moją Szanowną Klijentelę, że skład 
mój różnych RESZTEK wein. i bnweła. na męskie i damskie 


ubrania i na palta, balowych i żałobnyc 


towarów, a także tryko- 


taży, chustek i innych towarów, który przez 8 miesięcy był zamknię- 
ty, jest znowu ozynmy. Cegiełniana 43, w podwórzu, 4 dom od 


Piotrkowskiej. 


Umwzgaz Ceny stałe 


c— ZAPISY —S 


mi pierwszą Rrófkoterminowu 5% Pożyczkę 
(usyśnuty) Poństwa Polskiego 


przyjmuje 


BANK HANDLOWY W ŁODZI 


(Al. Tadeusza Kościuszki Ne 15). 


í 


aam ao PO ZEN a O] 


Egzytusjący od 1895 r. 


Magazyn obuwia 


A. D. Goidberga 


: został przeniesiony z ulicy Cegielnianej No 23 

n ulicę Piotrkowska GG, 

w  órym znajduje się wielki wybór obuwia najnowszych fasonów, po 
cenach przystępnych, oraz wykonywa się wszelkie obstalunki, 


Merkurol 


Redaktor i wydawca Jan Grodek. 


w tubach. Najlepszy środek 

konserwujący obuwie i na- 

dający nadzwyczajny połysk. 
Żądać i 


wszędzie, 


Magistrat. 


Pierwsza łódzka parowa 


Faiania Chocz 


Wilhelma Szejnmana w Łodzi 


farbuje wszelkiego rodzaju garderobę, oraz 
jedwabie, aksamily, płusze, płótna, przę- 
dzę; przyjmuje się również wszelkiego o- 
dzaju resztki po farbowania : apreturo- 
wania, Specjalna farbia wis foter 
skunksy, sobole, mardery, kamczackie bob- 
ry i t. d. Doprowadza się ta owe do sta- 
nu nowego podług najnowszej metody, 
Ceny przystępne. 
Fabryka mieści się przy uficy 


Lutomierskiej Mo 9 (w podwórzu) 


| MUZYRA 1 SCENA ) 


=D SZKÓLEEŹ 


jako czynniki wychowawcze 
woli i fantazji 
przez 


f. W. MILLERA 


nauczycleia nauk społecznych 
w szkołach handlowych 
prof. teorjl muzyki 
w szkołach mu- 
zycznych. 


| 


Do nabycia w administracji 
Gazety Łódzkiej, ul, "rzejazd 8, 
-w księgarni „Czytaj“, Piotekow- 
ska 98 i w księgarni Urbanowi- 
cza, ul. Przejazd 16. 


Cena 60 fen. egz. 


Nie kupujcie resztek! 


póki się nie przekonacie, że najtańsze 
sprzedaje tyle przy ulicy 
i . ofic, 
Dzielnej 3%. m., 1% re”pięto) 
po następująch cenach: 


Barchany i flanele — od m. 11.75, 

Cajgi różne — — od m. 12.50, 

Korciki różne —= — od m. 24.50, 

Na kalki — — — od m. 16.50, 

Na bluzki — — — od m. 20.00, 

SŚwitry damskie  — od m. 60.00. 
Ceny stałe. 


terminowych walutowych 


wymaga wisk- 


Dziś i dni następnych 


Premeu! žě ěžě = Premjera] 
Z głośnej amerykańskiej serji 
„World“ 


NACI 
MITAŻYŚTI 


Sensscyjny dramat w 5-ciu 
częciach; w roli głównej słyn- 
ny amerykański aktor 


honeri Warwik. 


re zara ERZE: 


>> 


Z (AA wyż? 
OKIENN 
(pokostowy) poieca 


IGRACY ENGEL, 
Piotrkowska 175. 


Potrzebny chłopie 


lub dziewczynka 


do roznoszenia gazet. 
Wiadomość wadm. „O. Ł.* 


Kantor Wymiany Pieniędzy 


JANA HAREMANA 


w Łodzi, ul. Piotrkowska £2, 
kupuje i sprzedaje RUBLE 

po kursie giełdowym. 
Losy łoterji na stałe i „dniówki“. £Ę 


Epia EWS 
W szpitalu 
wakują posady dla 


wykwalifikowanych piejęgniatok. 


uferty nadsyłać. do Biura s.pitała, 
Targosa NM 1/6. 


1,000 marek nagrody. 


W nocy z dnia ti na 12 listopada 
ze sta ni przy ul. Średnie! Na 105, 
skrad iono 2 konie: jeden ogier 
lat 4, maści karej, z gwiazdką na 


czole, drugi wał ch maści gniadej | M 


lat 6. Ktoby wiedział gdzie się znaj- 

dują proszony iest o zawiadomie- 

nie za powyższą nagrodą ulica 
Średnia 105, M. Szlamowicz. 


Dr, medycyny 


JAN HERTZ 


b. asystent prof. Herffa w  Bazylejskiej 
nniwersytetskiej kobiecej klinice i b. głów= 
ny ordynator w sanatorjum dla płucnych 

chorych w Jałcie. 
Choroby kobiece, płuc, serca i akuszerja 


Widzewska B2 78,od 1—1 1 —s. 


Dr. med. Sz. Eige 


Długa 46 (róg Zielonej) 


powróciła i wznowiła przyjęcie 
chorych od 4—6 po poł. 


Choroby kobiece i akuszerja. 


i 


Specjalista 


Dr. L. Prybulski 


choroby skórne, włosów, we- 
nerja i niemoc płciowa, 


ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 9—2 i 4—8, Panie 5—6 


Dr. S. Lewkowicz 


choroby skórne, weneryczne 
i niemoe płciowa, 


Koastantynowsna M I2. 
Przy:muje: 
Panów | 


Pania 


od 9—1 i6—8. od godz. 5—6. 


Dr, H, Rożaner 


powrócił. 


Choroby skórne i wenerycz: 
me; przyjmuje od 8 do 12 rano I 
od 5—8 wiecz, Panie od 4—5. 


Dzielna K2 9. 


Lekarz-Dentysta 


H. LEWITA-FUKS 


Choroby zębów i jamy ustnej. 
Przyjmuje od godz. 10—2 i 4—1. 
PIOTRKOWSKA 50. 


Ogłoszenia Urokne. 


wem oświetleniem. Oferty proszę składaj 
w Adm. G. Ł. pod „Aparat“. = 
> koju umeblowanez 
POSZUKUJĘ przy chrześcjańskiej ra- 
gas + Pa > ga sof wę 3 
Tardowej i t. p. Olerty pröszę składać w 
adm. Gaz. Łódzkiej pod „pokój*. se. 
chłopiec z ż-wu kl. wys 
Potrzebny oe, do zawoe 
ti. adomość w m. G, l." 
p kól umeblowany do wynajęcia wie 
0 | Prze zd Ne 14 "I o, front. 
Resztki: nana wai) ax, równie 
resztki na damskie, mąskie | dziecinne ubrae 
nia i okrycia, Bostony, szewioty weluryg 
jedwabie na bluzki. Różne we!nisne reszte 
ki, cajgi, barchany i flanele. Łódź, Wła 
dzewska Ne 40 m, 10, front, H p. na prae 


wo. 
n = 
P wamniane w różnych ga 
Watoliny tunkach i kolorach pe 
cenach najniższych poleca Bruno Rosene 
berg Piotrkowska Ne 103. 
caai Łamoczak, zęubił piszport, 
dany w Łodzi. A 
Rech Kamiński zgubił paszport, wydany 
w Łodzi. mar 
A a 
Ze karią węglowa wydana na fire 
mej, Kuchmistrz Polski“ Piotrkowska 56 


wy* 


W tłoczni Jana Grodka, Łódz, Przejazd 5. 


